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Miejskie l-aciy zdrowia.

Projekt do Statutn dla Rady zdrowia miasta Krakowa.

(C iąg dalszy).
P o s i e d z e n i a  K a d y  z d r o w i a .  K ada zdrowia 

w Krakowie odbywa swoje czynności na posiedzeniach 
zwyczajnych i nadzwyczajnych tudzież za pomocą komi­
tetów obwodowych, komiDyj specialnych delegatów.

Posiedzeniom Eady zdrowia przewodniczy Prezydent 
m iasta ,  lub w zastępstwie tegoż, pierwszy wiceprezydent 
albo tóż wyznaczony przez Prezydenta  zastępca.

Posiedzenia zwyczajne odbywają się p rzyna jm re j 
raz na m iesiąc, nadzwyczajne zaś wedle uznania P rezy­
denta lub też na  żądanie pięciu członków Eady zdrowia.

Przewodniczący wzywa na każde posiedzenie okól­
nikiem wszystkich członków przynajmniój na dwa dni 
przed posiedzeniem Członek nie mogący przybyć na po­
siedzenie powód nieprzybycia swego przewodniczącemu 
przed posiedzeniem donieść powinien. Posiedzenia odby­
wają 3ię przy drzwiach zamkniętych. Do otwarcia posie­
dzenia i wydania ważnej uchwały ubecność przynajmniej 
8 członków, nie licząc w to przewodniczącego, je s t  ko- 
niczną. Decyzje zapadają prostą większością głosów. P rze­
wodniczący rozstrzyga równość głosów. Przewodniczącemu 
służy prawo zawieszenia wykonania uchwały Eady zdro­
wia i udwołania się do pełnej Eady miejskiej. Porządek 
obrad oznacza przewodniczący wedle porządku dziennego. 
W  nagłym przypadku porządek dzienny, może być zmie­
niony na żądanie przewodniczącego lub tr/.ech członków.

Z a k r e s  d z i a ł a n i a  E a d y  z d r o w i a .  Eada  zdro­
wia wydaje uchwały stanowcze we wszystkich sprawach 
zdrowia o le takowe wedle brzmienia sta tu tu  miejskiego 
nie wymagają zatwierdzenia Eady miejskiej pełnej.

Do zakresu działania Eady zdrowia należy:
1) Wykrycie i dokładne zbadanie wszelkich dzia­

łaczy szkodliwych dla życia i zdrowia mieszkańców mia­
sta Krakowa, a to za pomocą:

a)  Badań statystyczno-b karsk ich  i topograficzno- 
lekarskich.

b) Hygienicznej lustracyi miasta, t. j. zwiedza­
nia domów, mieszkań, warstatów, zakładów fabrycznych, 
rzezalń, targów-ete .

c) Badań powietrza, wody do picia i podziemia.
2) Przygotowywanie wniosków lub projektów na we­

zwanie lub z własnej inieyatywy, do odpowiednich prze­
pisów lub urządzeń mających na celu ochronę, Iud po­
lepszenie ogólnego zdrowia mieszkańców m ias ta ,  oraz 
usunięcie szkodliwych dla zdrowia wpływów wewnątiz 
lub zewnątrz mieszkań znajdujących się. Wnioski swoje 
przedstawia Kada zdrowia do rozpoznania i decyzji Eady 
miejskiej.

3) Udzielanie opinii o projektach do ustaw lub roz- 
purządzeń przedstawionych Kadzie miejskiej przez Ma­
gistra t,  lub urzęda miejskie, a mających związek z pie­
lęgnowaniem zdrowia powszechnego.

4) Udzielanie opinii o planach, wszelkich robotach 
publicznych przez gminę przedsiębranych o ile takowe 
zostają w związku ze zdrowiem powszeebnem.

5) Dawanie opinii na wezwanie Prezydenta miasta  
albo M agistratu, lub też z własnćj inieyatywy we wszy­
stkich sprawach higienicznych do zakresu działania P re ­
zydenta m iasta  (§ 91 St. Gm.), oraz do zakresu działa­
nia M agistra tu  należących (§ 109 St. Gm. lit. b, %  i, 
k, m, n.)

6) Wypracowanie na zasadzie obov ięzujących ustaw 
i rozporządzeń in s t rukc j i  dla komitetów zdrowia obwo­
dowych, oraz nstrukcyi dla M agistra tu ,  lub urzędów 
miejskich w przedmiocie czynności poiicyjno.-lekarskich v 
należących do poruczonego zakresu działania gminy.

7) Czuwanie nad wykonaniem uchwał Eady miej- 
skiój w przedmiotach tyczących się zdrowia powszechnego 
Czuwanie nad należytym udziałem miejskiej służmy zdro­
wia we wszelkich czynnościach policyjno-lekarskicb przed­
siębranych w obrębie gminy przez wiadze administracyjne 
państwowe.

8) Kontrolowanie czynności policyjno-lekarskich M a­
gistra tu, urzędników miejskiej służby zdrowia oraz czyn­
ności komisarza targowego o ile te dotyczą zdrowia 
mieszkańców.

Przeglądanie sprawozdań M agistratu  o stanie zdro- 
wia mieszkańców składanych władzom adm m istracyjnym  
państwowym. 1

9) Uchwalanie _ przedstawianie Kadzie miejskiej 
budżetu z funduszów, wyznaczonych przez Eadę miasta , 
na prowadzenie badań s ta tystyczno-lekarskich ,  topogra- 
ficzno-lekarskich i hygienicznycli oraz prac przygotowaw­
czych w celu zaprowadzenia w mieście pewnych urzą­
dzeń higienicznych.

S z c z e g ó ł o w e  o b o w i ą z k i  E a d y  z d r o w i a .  
W  szczególnos'ci Kada zdrowia obraduje nad nas tępującemi 
czynnościami własnego zakresu gminy do których należą:

a) Sprawy utrzymania porządku i czystości placów, 
ulic, dumów, mieszkań i miejsc zebrań publicznych.

I )  Sprawy utrzymania w czystości i suchości pod­
ziemia, oraz urządzę-la  pom arów wody gruntowej.

c) Sprawy ulepszenia i utrzymania wychodków pry­
watnych i publicznych, oraz należytego ich oczyszczania 
i udwietrzania (dezynfekcyi), dalej steków (kanałów), ście­
ków (rynsztoków), urządzenia brzegów wód płynących, 
osuszenia wód stojących.

d)  Sprawy zaopatrzenia m iasta  w dobrą żywność 
i dobrą wodę do picia i do użytku gospodarczego.

e) Sprawy hygienicznego urządzeni* szkół, szpitali, 
zakładów dobroczynnych, przytułków wszelkiego rodzaju 
zostających pod zarządem gminy.

f )  Sprawy urządzenia kąpieli publicznych.
g)  Sprawy hygienicznego urządzenia warsta tów  

i fabryk, oraz polepszenia zdrowia klas robotniczych 
w ogóle.

h )  Sprawy zakładania i utrzymywania izb przed- 
pogrzebowych i cmentarzy.

i)  Sprawy tyczące się policyi żywności, napoi, to ­
warów kolonialnych, materyałów aptecznych i leków ta j­
nych będących przedmiotem handlu, w szczególności zaś 
oględziny bydła i mięsa.

Jc) Obmyślanie sposobów prowadzenia wykazów pod­
rzutków, głuchoniemych, obłąkanych i kretynów umie­
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szczonych poza obrębem zakładów publicznych a m ie­
szkających w obrębie gminy. Dalej obmyślanie sposo­
bów opieki nad podrzutkami i sierotami.

t) Obmyślenie sposobów organizacyi i udzielania 
pomocy lekarskiśj chorym ubogim i położnicom oraz o so ­
bom w naglóm niebezpieczeństwie życia zostającym.

m )  Sprawy urządzenia targowisk na bydło i t ran ­
sportów bydła ,  urządzenia i utrzymywania składów p a­
dliny. (ścierwisk).

n )  Sprawy wszelkich robót publicznych przez gmiuę 
przedsiębranych, o ile takowe zostają w związku ze zdro­
wiem mieszkańców, a więc budowTy gmachów publicznych, 
szkół, więzień, koszar, przystani, kanałów, wodociągów 
studni publicznych, wodotrysków, kąpieli publicznych, 
targowisk, bazarów, rzezalni,  wychodków publicznych, 
cmentarzy.

o) Udzielanie opinii o projektach do ustaw przed­
stawianych Kadzie miejskiój przez M agis tra t  lub urzęda 
miejskie a mających związek z pielęgnowaniem zdrowia 
publicznego.

p )  Układanie instrukcyi do zbierania szczegółów 
statystyczno-lekarskich i topograficzno-lekarskich, równie 
zbieranie tychże szczegółów i zestawianie takowych w mie­
sięczne i roczne sprawozdania o stanie zdrowia mieszkań­
ców m iasta  na podstawie statystyki chorobliwości i śm ier­
telności oraz jej przyczyn. Sprawozdania takie składa Kada 
zdrowia Prezydentowi miasta.

q) Przedstawianie Kadzie miejskiej kandydatów na 
urzędników miejskiej służby zdrowia.

r )  Układanie instrukcyi dla komitetów zdrowia ob­
wodowych oraz instrukcyi do przeglądów hygienicznych 
miasta. (C. d. n.)

Spostrzeżenia 

o szczepieniu krowianki u kruw
podał

A l e k s a n d e r  L i t t i c ł i .

Nauczyciel W eterynaryi w Czernichowie. ')

Krowianka, zbierana z wymienia, warg sromnych, 
rzadziej z twarzy krów i ja łówek, posiada bez zaprze­
czenia własność przyjęcia się i chronienia od ospy ludzi 
poddanych szczepieniu i dlatego słusznie nazwaną została 
ospą ochronną. Do nas dostaje się ona zwykle z zagra­
nicy , a pomiędzy przysyłanemi Styryjska i Londyńska 
cieszą się najlepszą s ław ą:  jednakże z tego wnosid nie 
należy, by i w naszych prowincyjach miejscami lubo rzadko 
ospa krowia nie miała się pojawiać; lecz że przebieg tej 
choroby u bydła je s t  łagodny i prędko przemijający (naj­
dłużej trw a do 20 dni) przeto najczęściej przechodzi n ie ­
postrzeżenie. Szukamy jój więc zagranicą, drogo za n ią  
płacąc, częstokroć bez względu na to, czy je s t  dobrą, 
świeżą i prawdziwą.

Że  bardzo często towar ten dostaje się nam pod­
robiony lub przestarzały, ci wszyscy dowodnie przekonać 
się o tem mogli, którzy zajmują się szczepieniem ospy, 
lub bliżśj z n ią  m ają  do czynienia. Podczas epidemii, 
a więc w chwilach gdzie największa ilość krowianki zu- 
żytkowywa s ię ,  fałszerstwo podobne najłatwiój uchodzi, 
gdyż wszyscy chcą j ą  mieć za ja k ą  bądź cenę; lecz za 
podobny pośpiech narażamy się na obawę grożącej ospy 
i w dodatku na u tra tę  pieniędzy wyłożonych.

*) Kzecz czytana na posiedzenia Towarzystwa lekar­
skiego krakowskiego dnia 5 marca r. b.

Aby uniknąć wszystkich niedogodności wynikają­
cych z opóźnienia przesyłki,  dostawy złego towaru i wy­
sokich jego cen. już  w roku zeszłym powziąłem myśl 
sprawdzenia, czy przez zaszczepienie krowianki na bydle 
naszćm nie możnaby o wiele uprościć dostawę ospy ochron­
nej, nieposzlakowanój co do dobroci, a  nizkiej w cenie. 
Za główną rękojmię skuteczności mych doświadczeń uwa­
żałem przebieg ospy kiowiśj i jej zaraźliwość.

Ospa krowia (petite Verole des Vaches, cow -pox), 
według wszelkiego prawdopodobieństwa, właściwą je s t  
tylko krowom i to takim, które już odbyły poród; byk 
zaś i wół nigdy jój nie podpadają. Z tego wnosić należy, 
że płeć, ciężarność i wydzielanie mleka są w ustroju 
krowy warunkami takich zmian fizyologicznych, które j ą  
usposabiają do wytworzenia się ospy Wszakże przyczyna 
sprawiająca chorobę ta k  lekką u bydła, a tyle drogo­
cenną dla ludzi,  j e s t  jeszcze nie pewna. Zwolennicy J e n -  
n e r a  s ta ra ją  się stwierdzić, że powstaje ona z przenie­
sienia jadu  grudy końskiej (paronychia serosa eąui) na 
krowy; lecz dośw:udezenia, które robili W o o d i i l e ,  C o-  
l e 111 an,  B e  r t  o l i j i  i inni, nie pozwalają nam nic sta­
nowczego powiedzieć o pochodzeniu ospy krowiej '). J e ­
dnakowoż u koni pojawia się niekiedy zupełnie odmien­
nej natury choroba gorączkowa, po której występują kro­
sty w okolicach warg, pyska, zwane przez Anglików horse- 
p o x  (ospa końska); krosty te, wielkości ziarnka grochu 
wydają limfę przeźroczystą, k tó ra ,  przeniesiona drogą 
szczepienia na krowy, sprawia wysypkę na wymieniu i 
dójkach, posiadającą wszelkie przymioty krowianki; lecz 
z tego wnosić nie można, by ospa krowia dopiero w sku­
tek zarażenia się tym jadem  ukazywać się mogła na by­
dle. O pojawieniu się ospy końskiej (horse-pox) w Gre- 
nobli, A kadem ia lekarska paryska zawiadomioną została 
przez jednegc z tamecznych weterynarzy, i sprawozdanie 
to  przekazała Wydziałowi krowianki, który po przejrze­
niu takowego, zapewne bliżej obznajomi nas z tym przed­
miotem 2). Obecnie zaś, dopóki i inne poszukiwania na 
tej drodze czynione, nie rozświecą pytania, ospę krowią 
uważać należy za chorobę bvdłu rogatemu właściwą, wy­
twarzającą się w skutek nieznanych dotąd przyczyn.

Zaraźliwość tylko jedna może być uważaną za mo- 
żebną przyczynę sprawującą tę  chorobę J e s t  bowiem 
rzeczą pewną, że ospa krowia udzielać się może za po­
średnictwem ja d u  stałego i lotnego ta k  krowom, jako 
też owcom i człowiekowi. Dr. Y o i s i n  z W ersalu  uzasa­
dnił tę  zaraźliwość, a uawet wykazał, że ospa krowia 
udzielona owcy przyjmuje się gdy zostanie przeniesiona 
z tej ostatniej na człow.eka, wszelako nie okazuje już 
pierwotnej swej siły. Tak więc, ja d  przeprowadzony przez 
pewien szereg ustrojów, słabnąc coraz więcej, staje się 
bezskutecznym; zatem i krowianka humanizowana zbyt 
długo używana, utraca do tego stopnia swą własność 
ochronną, że dla przywrócenia jej skuteczności dość czę­
sto odnawiać j ą  trzeba u  pierwotnego źródła t. j. u krowy. 
Jednym  ze szczególnych przymiotów, jakie krowianka po­
siada, je s t  możność odzyskania swej siły zaraźliwości przy 
powrotnem przez krowę przeprowadzeniu ja d u  osłabio­
nego; czyli innemi słowy, bezsilną krowiankę odśw.eżyc 
można zaszczepiwszy j ą  na bydlęciu , i tym  sposobem 
tejże przywrócić jej własność ochronną.

*) Dla braku jadu grudy końskiej nie mogłem jedno­
cześnie powtórzyć doświadczeń, które tyle razy robili po­
dobno z pomyślnym skutkiem J e n n e r ,  T a u n e r ,  L o y  
w A nglii, G o d i n e  we F rancyi, S a c c o  we Włoszech,
i  inni.

2) Patrz V TJnion Medicale 1872, Nr. 4, pg. 43.
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Opierając się na powyższych zasadach, zacząłem 
m e doświadczenia w roku zeszłym na krowach i ja łów ­
kach do folwarku Szkoły Rolniczej Czernichowskiej na­
leżących , z których wynikiem ośmielam się zaznajomić 
Szanowuą publiczność lekarską

Do początku lutego r. b. cz tero-krotne próby nie 
powiodły mi s ię ,  dla tego też tylko pobieżnie o tako­
wych wspomnę. Krowiankę S tyryjską dostarczoną miałem 
z Apteki pod słońcem przez P ana  Wiszniewskiego; raz do­
sta ła  mi się już zlekka podstarzała; innym razem praw 
dopodobnie była dobrą, lecz po zaszczepieniu jej na kro­
wie i jałówce, z zachowaniem wszelkich ostrożności, nic 
nie otrzymałem. Dopiero w miesiącu Styczniu r. b. spo­
strzegłem, iż główną przyczyną mych niepowodzeń była 
ma własna niepraktyczność, o której później się prze­
konałem; lecz teraz, mianowicie od 6 lutego r. b. otrzy­
m uję  najładniejsze krosty, mające średnicy 1 centim etr 
i krowiankę zbieram już z drugiego przeszczepienia. Szcze­
piłem krowy i jałówki tylko na wymieniu, pomijając wargi 
sromne dla uniknienia tarc ia  egonem, dwoma nakłóciami 
za pomocą igły rowkowanej najczęściej używanśj w ch i­
rurgii weterynarskiej; poprzednio wystrzygałem włos na 
odpowiednich miejscach ćwiartek wymienia a to dla uwy­
datnienia krost mogących powstać W  miejscu wolnem 
od wszelkiego tarcia, robiłem nakłócia z góry na dół 
suchą ig łą  poczem wypływającą krew w małej ilości ście­
ra łem  p ła tk iem , a gdy ranka nie wydzielała już krwi, 
wtedy zwilżoną kostkę wprowadzałem w dołek już go­
towy. Do podobnej operacyi chcąc uniknąć obalenia zwie­
rzęcia na ziemię, potrzeba mieć najmniej dwóch pomo- 
mików, na których mi nie zbywało w chętnych uczpiach 
Szkoły rolniczej: jeden przytrzymuje z boku ogon, drugi 
trzym a zwierzę za rogi i zniewala je  do spokojnego stania.

W  pierwszych dniach, jako w okresie wylęgania 
(ineubatio), na miejscach nakłótych ukazywała się czer­
woność, która albo znikała w razie nieprzyjęcia się ospy, 
albo stopniowo zwiększała się do 6go duia. Dnia 6go 
najpóźniej 7go, następował okres wysypki i wydzielania 
i wtedy uwydatniały się na każdem nakłóciu krosty, któ­
rych średnica dochodziła do 1 cen tm ; krosty te  miały 
kształ t  równo okrągły, były spłaszczone, otoczone brze­
giem nieco wzniesionym i czerwonym z dołeczkiem w 
środku; m iały  barwę czerwonawą i okazywały się cieple 
i bolesne za dotknięciem ręki. Następnych dni zmieniały 
barwę, stawały się jakby przeźroczyste, wpadając w odcień 
ołowiany, lub srebrzysty; przytem nabrzmiewały wymiona 
w głębszych warstwach, a nabrzmiałość ta  zwiększała 
się po każdem zebraniu limfy Dnia lOgo, lub l i g o  kro­
sty te  ciemniały we środku co znamienowało okres s t r a ­
pienia się. Strupy tworzyły się od środka ku obwodowi 
i 15 dnia od chwili szczepienia, jedno li tą  m asą ciemno 
czerwoną odpadały, zastawiając po sobie ślady na miej­
scach szczepionych.

T ak  w okresie wylęgania, jako tóż i w okresie wy­
sypki nie mogłem dopatrzeć się śladów gorączki na sztu­
kach szczepionych, (dość wysoka ciepłota obory, zwiększa­
jąc  ciepłotę pyska i uszu i wpływając przytem na zmianę 
tę tna,  u trudnia ła  jej rozpoznania); wszelako, niezmieniona 
chęć do jad ła ,  prawidłowe przeżuwanie i nie zwiększone 
pragnienie, domniemywać się każą, że gorączki albo wcale 
nie było, albo też była nadzwyczaj łagodną.

Ilość zebranej kro wianki dochodzić może do 15 pió­
rek dobrze napełnionych, z jednej krosty, jeżeli wczas ta ­
kowa spostrzeżoną zostanie; zbierałem jój rozmaicie od 
4 do 15 piórek, nie licząc w to uronionej lub do po­
wtórnego szczepienia użytój ‘).

U Na posiedzeniu Tow. lek. krak. "wyżej wzmianko-

W IA D O M OSCI U R Z ĘD O W E
Nr. 55329.

POUCZENIE 
w jaki sposób ma postępować polieya targowa przy nadzorowa­
niu czy naczynia glazurowane lub emalią powleczone do sporzą­
dzenia i przechowywania potraw i napojów służące, me zawie­
rają w sobie niedokwasu, ołowiu lub tegoż niedokwasn wraz 
z niedokwasem miedzi w stanie łatwo rozpuszczalnym, a zatem 

zdrowiu ludzkiemu szkodliwym.

I J w a g- i w stęp n e.
Nadzorowanie przez policyę targową glazur i emalii 

na  naczyniach żelaznych i glinianych do przechowywania 
i sporządzania potraw i napojów służyć mających ogra­
nicza się do tego, aby się przekonać czy wystawione na 
sprzedaż naczynia nie zawierają w sobie niedokwasu oło­
wiu, a wrazie gdy glazura ołowiana je s t  niedokwasem 
miedzi na zielono zabarwiona, czy nie zawierają także 
i niedokwasu miedzi w tak im  stanie, że niedokwas oło­
wiu, lub niedokwas ołowiu wraz z niedokwasem miedzi 
mógłby się łatwo udzielić potrawom i napojom w takich 
naczyniach sporządzanym lub przechowywanym.

Ponieważ przy wielkiej ilości naczyń, które zwykle 
w sklepach bywają nagromadzone niebyłoby rzeszą mo- 
żebną każde naczynie z osobna badaó, a nie byłoby wy­
starczaj ącem , aby ograniczając się na zbadaniu kilku 
przypadkowo wybranych sztuk z rezultatu  przedsięwzię­
tego dochodzenia sądzić sumarycznie o dobrej lub zlej 
jakości całego zapasu, przeto należy wybrać przedews/,y- 
stkiem do zbadania takie naczynia, które już zewnętrz! 
nemi oznakami wadliwą glazurę zdradzają, do których 
należy także dołączyć kilka naczyń pozornie żadnej wady 
nieokazujących.

Zwyczajne w oko wpadające znamiona wadliwej 
i zdrowiu szkodliwój glazury są :

Jeżeli glazura albo emalia została przesycona nie­
dokwasem ołowiu, a zatem sta ła  się łatwo rozpuszczalna, 
to glazura je s t  niejednostajną, nierówną i p lamistą , m.ej- 
scami grubszą a miejscami bardzo cienką, jeżeli stopień 
gorąca przy procesie wypalania nie był dość wysoki, to 
powierzchnia słabo połyskuje, je s t  szorstką, w stopionej 
masie pokazują się liczne cząstki (które się nie stopiły 
i małe otworki albo pory; rysy na powłoce świadczą, że 
się stopiona glazura nie rozciągnęła proporcyonalnie do 
masy z której naczynie zrobione. Źle wypalone naczynia 
gliniane wciągają w siebie bardzo łatwo płyny, tak, że 
w krótkim czasie podstawa na które napełnione płynem 
naczynie stoi, staje się wilgotną, podczas gdy dobra g la ­
zura wciąganie płynu w naczynie wlanego albo całkiem 
wstrzymuje, albo przynajmniej bardzo ogranicza.

Można zatem dostateczne wskazówki do osądzenia 
dobroci naczyń glinianych pokrytych glazurą w ten spo­
sób osiągnąó, że się w takowe wlewa dokładnie ozna­
czoną ilość wody, albo octu, a po upływie kwadransu 
albo półgodziny tęż ciecz przelewa do naczynia kalibro­
wanego, aby porównać jej objętość.

Ubytek w ilości płynu przypisać należy wsiąkaniu 
naczynia; czem w iększy 'zatem  ubytek w płynie, tym gor­
szą je s t  glazura.

Pod  względem chemicznym glazury albo emalie 
w których niedokwas ołowiu z resztą pierwiastków w skład 
g lazury wchodzących (krzemionką albo iłem) ściśle połą­
czony i dobrze wypalony został, s tawiają przez 24 opór

wanem, P. L i t t i e h  złożył kilka szkiełek zawierających kro­
wiankę w ten sposób zebraną, które kilku członków To­
warzystwa wzięło, ażeby użyć jej do szczepienia i nastę­
pnie donieść Towarzystwu o skutku.
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działaniu 6 do 8 procentowego octu i me udzielają mu 
najmniejszej nawet ilości ołowiu; nawet i kwas siarko­
w odory  wodnisty lub siarczek amonu nie wywierają na 
tak ie  glazury i emalie żadnego działania. Przeciwnie go­
rący ocet zawierający 6 — 8 procentów wodniku kwasu 
octowego wciąga w siebie z naczyń, w których glazurze 
niedokwas ołowiu niezupełnie się połączył z krzemionką 
albo iłem, już po krótkim czasie działania, np. 10—-15 
minutach, wolny kwas o łow iany; a jeżeli w glazurze wolny 
niedokwas ołowiu w cośkolwiek większej ilości się znaj­
duje, to strąca z octu woda nasycona kwasem siarko- 
wodowym pła tkowaty czarno-brunatny osad siarczku oło­
wiu. Jeżeli zaś taki ocet po dodaniu wody nasyconćj 
gazem siarkowodowym tylko warstwami brunatnieje, to 
należy ztąd wnioskowań, że glazura zawiera w sobie tylko 
ślady wolnego niedokwasu ołowi mego.

Jeżeli się płucze naczynie wodą nasyconą kwasem 
siarkowodowym, to na glazurach i emaliach jasno bar­
wnych, wraz ! gdy w takowych znajduje się. albo wolny 
albo słabo połączony niedokwas ołowiu, powstaje wsku­
tek  tworzenia się siarczki ołowiu, ciemne zabarwienie, 
które albo rozpościera s,ę po całej przestrzeni, albo też 
okazuje się w pojedynczych m ie jscach , czasem nawet w 
formie punktów albo punktowanych pasków.

Ostatnie zjawisko szczególnie wtedy się pojawia, 
jeżeli glazura albo em alia nie zupełnie była przetopioną, 
i przy wypalaniu nie spoiła sią  należycie z m asą glii ia- 
ną albo żelazną. Siarczek ołowiu, który w powyższy spo­
sób powstał z wolnego niedokwasu ołowiu w skutek dzia­
łania kwasu siarko - wodowego, daje się po częśG ze 
ścian naczynia zeskrobad albo spłukad wskutek czego 
woda nasycona kwasem siarkowodowym po przelaniu 
w naczynie szldanne okaże się zamącona przez drobniutko 
rozdzielony czarny piasek ołowiu. Opłakiwanie naczynia 
siarczkiem amonu sprawia te same skutki, co opłukiwa- 
nie wodnistym kwasem siarkowodowym tylko jeszcze sil­
niejszym stopniu.

Pięknie na zielono zabarwione glazury imeszczą 
w sobie oprócz niedokwasu ołowiu także i niedokwas mie 
dzi, jeżeli jednak są należycie zrobmne, natenczas zostaje 
i ten ostatni niedokwas metalowy pod działaniem po­
wyższych chemicznych środków w ści dym związku z krze­
mionką, w przeciwnym razie zaś rozpuszcza on się rów­
nocześnie z niedokwasem ołowiu.

Obecnośd niedokwasu miedzi w uzytem odcie zdra­
dza się za dodaniem am um aku, który w m iarę ilości 
rozpuszczonego w occie niedokwasu m iedzi ,  słabo lub 
mocno ciecz zabarwia.

Z tych uwag okazuje się ja k  najłatwiój naczynia 
służące do jedzenia i gotowania dadzą się. co do m eta­
lowego swego składu, zdrowiu szkodliwego, rozpoznań 
i jak  zUżytkowad należy rezultat przedsięwziętego badania.

Postępowanie przy

Jeżeli naczynia przeznaczone do zbadania mają j a ­
sno barwną glazurę, na którój łatwo spostr/edz działa­
nie wody nasyconśj kwasem siarkowodowym. to wlewa 
się najprzód w naczynie taką  .lośd wspominanego płynu, 
aby przy nachyleniu i obracamu naczynia! wszystkie ‘czę­
ści jego ścian zostały zwilżone. Przy zwilżaniu zwraca 
się z jednej strony uwagę na ubytek wody nasyconej kwa­
sem siarkowodowym, który poznaje się po przelaniu do 
naczynia kalibrowanego, z drugiej strony zaś uważa się 
także na zmiany zaszli w barwie glazury. Jeżeli barwa 
wszędzie pozostanie nie zmienioną jeżeli w płynie pro­
bierczym nie okaże się żadna znaczr ejsza strata , któraby

przechodziła ilośd p łynu do ścian naczynia przy zwilża­
niu przyczepioną, to w takim razie należy uważad naczy­
nie jako niewadliwe, co jeszcze tern więcej ma miejsce, 
jeżeli także i siarczek amonu okaże się nieskutecznym. 
Jeżeli  zaś na glazurze pojawia się ciemmejs/.a barwa wyż- 
wspomnianego rodzaju, która w naczyniach gl nianyoh 
zawsze z ubytkiem cieczy probierczej je s t  połączona, to 
w tym razie należy uważad naczynie za podejrzane i na- 
łeży dalśj dochodzid czy w niem znajduje się. tylko ślad 
lub tśż  znaczna ilośd niedokwasu ołowiu rozpuszczalnego 
w potrawach i napojach. W tym celu wlewa się w na­
czynie odpowiednią ilośd niezabarwionego 6 — 8 procen­
towego octu i ogrzewa się go w takowem aż do zawrze- 
nia i w tym stanie utrzymuje się go najmniej przez 10 
minut. Jeżeli  po upływie tego czasi1 ocet wydziela ze 
"iebie za dodaniem wody nasyconej kwasem siarkowo­
dowym ciemnobrunatny siarczyk ołowiu w formie pła- 
teczków, to należy naczynie jako zdrowiu szkodliwe za- 
kwestyonowad; jeżeli zaś przy powyżopisanym procesie 
tylko ciemniśjsza w b runatną wpadająca barwa bez osa­
du siarczku ołowiu w formie płateozków na jaw w ystę­
puje, to należy uważad naczynie według stopnia zabar­
wienia ako mniej lub więcój zdrowiu ludzkiemu szko­
dliwe.

Przy zbadaniu naczyń tak eiemnćj barwy, że na 
nich działanie wody lasyconej kwasem siarkor odowym 
i siarczku amonu całkiem dostrzedz się nie da trzeba 
się ograniczyd do próby octowśj,

Jeżeli zabarwiona na zielono niedokwasem miedzi 
glazura ołowiana, zmieniła probierczy ocet w powyż opi­
sany sposób, to poznaje się obecnośd w occie niedokwasu 
miedzi przez dodanie amoniaku, który w miarę ilości 
rozpuszczalnego niedokwasu miedzi wył warza słabszą lu b  
mocniejszą ciemnoniebieską farbę.

Ostrożności.
Naczynia, które m ają  byd egzaminowane, winny 

byd poprzednio starannie z prochu oczyszczone.
Używany do próby ocet musi b 'd  jasny i bezbar­

wny i pozostań takim  po dodaniu wody nasyconej kwa­
sem siarko-wodowym; wlany w amoniak ocet nie powi­
nien. przybierać barwy niebieskiej —  (Gazeta Lwowska 
Nr. 50 1872)

Lwów, dnia 28 lutego 1872.

*) Szerzenie chorób zaraźliw ych . T h e  T im es  z dn- 
19 stycznia opisuje tak ’ przypadek: Mężczyzna d o tk n ę ty  
ospą, przewieziony do szpitala, um arł tamże w trzy dni. 
Wdowa jego wezwała zaraz tandeciarza. któremu sprze­
dała  rzeczy po mężu; tej nocy spała ze znajomą osobą, 
a następnego dnia pojechała na wieś! Owa osoba znajo­
ma, z którą spała, dostała ospy złośliwśj, równie jak  tan-  
deciarz i sama wdowa; a ileż to osób dostanie jeszcze 
tej choroby w skutek kupna odzieży po owym zmarłym! 
D la  zapobieżenia tem u niezbędny je s t  między innemi sci- 
sły nadzór nad t. zw. tandetą.

*) Ś rodki odw ietrzające .  Komisarze zdrowotni S ta­
rego Miasta w Londynie (T h e  C ity Com m issioners of 
Seiuers) postanowili urządzi 5 osobny lokal dla odwietrza- 
nia (dezinfekcyi) przedmiotów zapowietrzonych w różnych 
chorobach zaraźliwych. Stósowne budynki, zaopatrzone we 
wszelkie potrzebne piece, ogniska, środki chemiczne itd. 
m ają  byd wzniesione w blizkości domów przedpogrzębo- 
wych przy Golden-lane. P rzykład to godny naśladowania.
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